Dariusz Libionka

Życie i zagłada Żydów na terenie okupacyjnego powiatu miechowskiego 

ze szczególnym uwzględnieniem okresu 1942-1944

Informacje ogólne/cel tekstu

Dystrykt krakowski, jeśli chodzi o nazistowską politykę wobec Żydów jest bardzo słabo opisany – nie ma żadnej pracy poświeconej temu obszarowi
. Jeśli chodzi o powiat miechowski, w literaturze pojawiają się poważne nieścisłości już na poziomie faktograficznym (np. liczba  daty akcji deportacyjnych). Prace regionalistyczne pomijają istnienie społeczności żydowskich, za wyjątkiem – w ostatnim okresie – celebracji związanych z osobami pomagającymi Żydom.  

Cechy charakterystyczne badanego obszaru: 

1. dobrze zachowania baza źródłowa, zwłaszcza, co jest rzadkością – polska, równeiż z 1942 r.

2. położenie powiatu – na północy graniczy z dystryktem radomskim, na wschodzie z rejencją katowicką, na południu z powiatami krakowskim i tarnowskim. 

3. za wyjątkiem Miechowa brak gett (także i w tym przypadku jest nie jest to getto zamknięte).

4. Brak obozów pracy na terenie powiatu.

5. Aktywny udział administracji cywilnej w akcjach eksterminacyjnych.

6. Działalność Jagdkommando sformowanego z granatowych policjantów na terenie powiatu w 1943 r.   

6. Brak gett wtórnych po zakończeniu pierwszej fazy akcji eksterminacyjnych.

7. Ożywiona działalność polskiej konspiracji w latach 1943-1944, co ma znaczący wpływ na losy ukrywających się Żydów.

Celem tekstu [książki] jest:

 W części pierwszej: opisanie nazistowskiej polityki antyżydowskiej na tym terenie w okresie wrzesień 1939-kwiecień 1942, funkcjonowania społeczności żydowskich w głównych ośrodkach (miasteczka, największe gminy wiejskie, wsie). Wypełni to dotkliwą lukę w literaturze przedmiotu.

Część druga będzie dotyczyć przebiegu akcji eksterminacyjnych ze szczególnym uwzględnieniem natężenia i liczby ucieczek z miasteczek podczas akcji likwidacyjnych. Casus miechowski zostanie przedstawiony na tle całego regionu, ze szczególnym uwzględnieniem powiatów sąsiednich. 

W części trzeciej obejmującej okres czerwiec 1942-styczeń 1945 zasadniczym motywem będzie opisanie warunków ukrywania na tym terenie oraz sporządzenie w miarę kompletnej listy osób zamordowanych i wydanych, a z drugiej strony przypadków pomocy (wraz z dokładną analizą tych przypadków). Będą mnie interesować również losy Żydów z miechowskiego ukrywających się poza granicami powiatu. 

I. Baza źródłowa [wstępne zestawienie]

1. Dokumentacja instytucji żydowskich

1a. Akta Żydowskiej Samopomocy Społecznej

Jeśli chodzi o kwestie statystyczne, sytuację w gettach, prowadzoną w ekstremalnych warunkach akcję pomocową i codzienną walkę o przetrwanie podstawowe znaczenie posiadają akta Komitetu Powiatowego w ŻSS w Miechowie oraz dokumentacja poszczególnych delegatur. Stopień zachowania (liczba dokumentów) i cezury końcowe bywają różne. Dla centrali powiatowej w Miechowie zachowała się dokumentacja za okres od 16 września 1940 r. do początku maja 1942. Daty końcowe dla poszczególnych delegatur: Słomnikach – 10 października, Proszowicach – 6 listopada, w Brzesku Nowym - 16 sierpnia 1942, w Działoszycach - 6 listopada, Charsznicy – 6 lipca, Kazimierzy Wielkiej – 23 września, Koszycach – 4 listopada, Książu Wielkim – 10 sierpnia, Skalbimierzu – 28 września, Wolbromiu – 27 sierpnia, Żarnowcu – 1 listopada. Jak z tego widać, z większych miejscowości, za wyjątkiem Miechowa, zachowały się pojedyncze zapisy pochodzące z okresu między kolejnymi akcjami likwidacyjnymi. Najpóźniej zamilkła delegatura w Pilicy – 8 listopada – potwierdzono odbiór lekarstw dla szpitala zakaźnego (ale może nie wszystko się zachowało?)

1b. Dokumentacja rad żydowskich
W archiwach państwowych i ŻIH nie zachowały się akta żadnego z judenratów istniejących w miejscowościach powiatu miechowskiego, nie licząc korespondencji znajdującej się w aktach komitetu powiatowego i poszczególnych delegatur ŻSS. 

2c. Akta Jointu

Archiwum ŻIH, pozwalają na weryfikację danych liczbowych i funkcjonowania działalności charytatywnej i pomocowej, być może kontaktów z rodzinami za granicą. 
1d. Archiwum Ringelbluma
Materiały na temat miejscowości na terenie tego powiatu w archiwum Ringelbluma są nieliczne
. Po części wynika to z faktu, że akcje likwidacyjne rozpoczęły się tam później niż w Warszawie. 

1e. „Gazeta Żydowska”

Chodzi o teksty dotyczące miejscowości w powiecie miechowskim, jak również teksty mające wpływ na działania rad Żydowskich i ŻSS (dotyczące np. kwestii tworzenia spółdzielni rzemieślniczych w 1942 r.)

2. Akta niemieckich i polskich instytucji okupacyjnych
Akta do okresu przedwojennego (urzędu powiatowego w Miechowie) przechowywane są w Archiwum Państwowym w Kielcach. Akta okupacyjne, niestety zachowane w stanie szczątkowym, spoczywają są w Archiwum Państwowym w Krakowie (starostwo powiatowe)
. Generalnie akta niemieckiej administracji cywilnej z powiatu miechowskiego nie zachowały się (w Polsce)
. Pojedyncze dokumenty pojawiają się w dzienniku Hansa Franka i materiałach z procesu Josefa Buhlera
. Dokumentacja władz cywilnych dystryktu krakowskiego w archiwum państwowym w Krakowie znajduje się w stanie szczątkowym
. Istnieją też materiały dystryktu krakowskiego w archiwach IPN w Krakowie i Warszawie (konieczne wytypowanie interesujących zespołów i jednostek archiwalnych). Zachowały się i były cytowane przez historyków materiały z archiwum wójta jednej z gmin na terenie powiatu
. Na razie nie udało się natrafić na miejsce ich przechowywania. Jeśli chodzi o odtworzenie funkcjonowania najniższych szczebli lokalnej administracji posłużę się protokołami zebrań burmistrzów z lat 1942-1944
. 

Podobnie jest z dokumentacją policji granatowej
. Zachowały się jedynie dokumenty posterunku w Brzesku Nowym
. Niewykluczone, że jakieś informacje mogą znajdować się zespole komendy policji w Krakowie. Uzupełnieniem są materiały konspiracyjne zawierające raporty i opracowania na temat funkcjonowania tej formacji na terenie powiatu, a także dokumenty wewnętrznego śledztwa prowadzonego w 1944 r.  przez lokalne AK na temat operującego od lutego do maja 1943 r. na terenie powiatu kilkunastoosobowego Jagdkommando złożonego z miechowskich funkcjonariuszy policji granatowej dowodzone przez Kazimierza Nowaka. 

Muszą być też wzięte pod uwagę akta służby budowlanej, która była wykorzystywana podczas akcji likwidacyjnych w gettach na terenie powiatu. Istnieje natomiast dokumentacja Baudienst, który był wykorzystywany w akcjach deportacyjnych na terenie powiatu – są to raporty komendy Baudienst z dystryktu krakowskiego (podobnie jak w przypadku innych miejscowości zachowały się kwoty wynagrodzeń za wykonaną „pracę”, m.in. w Miechowie, Działoszycach i Wolbromiu – dokumentacja w AAN, zespół Rząd GG i9 w IPN, 606-609)
. Uzupełnieniem są powojenne zeznania
 i prasa konspiracyjna opisująca niektóre wyczyny junaków. 

Tak samo jak akta żandarmerii. Jako uzupełnienie można wykorzystać odnoszącą się do powiatu miechowskiego dokumentację Sądu Niemieckiego w Krakowie
. 
 W polskich archiwach nie zachowały się akta niemieckiej administracji cywilnej z Miechowa, gdzie starostą powiatowym był Alfons Kalpers. Jest natomiast proces jego zastępcy Friedricha Schmidta, osławionego organizatora mordu na ostatnich Żydach z gett w powiecie meichowskim
. Są też postępowania toczone w Polsce przeciwko policjantom granatowym, żandarmom i innym funkcjonariuszom
. 

3. Dokumentacja polskiej konspiracji

Cechą charakterystyczną tego obszaru jest niezwykle bogata dokumentacja polskiego podziemia, przede wszystkim ZWZ-AK
, ale również BCh i Stronnictwa Ludowego
 oraz PPS-WRN
, którą uzupełniają materiały wytworzone po wojnie w celach śledczych i procesowych. W skład Inspektoratu miechowskiego ZWZ-AK, będącego częścią Okręgu ZWZ-AK Kraków, wchodziły trzy obwody: miechowski (z podobwodami Książ Wielki, Miechów, Proszowice), (podobwody olkuski Żarnowiec, Wolbrom, Skała) i pińczowski (Pińczów, Działoszyce, Kazimierza Wielka). Obszar Inspektoratu nie pokrywa się co prawda dokładnie z obszarem okupacyjnego powiatu miechowskiego, ma to jednak znaczenie drugorzędne (w jego skład wchodziły całe przedwojenne powiaty pińczowski i olkuski). Uzupełnieniem jest prasa konspiracyjna wydawana w Krakowie przez różne ugrupowania polityczne, ogólnopolskie i lokalne biuletyny wewnętrzne przynoszące informacje o różnych przejawach życia na prowincji, oraz prasa lokalna. Istnieją również wspomnienia i relacje dotyczące działalności konspiracyjnej autorstwa oficerów i żołnierzy lokalnych struktur konspiracyjnych, a także wspomnienia Michała Borwicza, który przybrawszy aryjską tożsamość dowodził oddziałem partyzanckim podległym PPS-WRN. 

Zachowały się miesięczne dokładne sprawozdania dotyczące wszystkich aspektów funkcjonowania na terenie powiatu (władze cywilne i policyjne, stosunki gospodarcze, nastroje ludności, mniejszości narodowe, sprawy bezpieczeństwa, itp.) od listopada 1942 r.
. Zawierają one informacje, obserwacje i oceny dotyczące przebiegu ostatnich akcji likwidacyjnych na terenie powiatu (sporo informacji o sytuacji w Działoszycach, Słomnikach i Miechowie). Z punktu widzenia tematyki tego tekstu ogromne znaczenie mają zapisy na temat ucieczek z gett, stosunków między ludnością chrześcijańską a Żydami, ekonomicznych aspektów wymordowania Żydów, incydentów antyżydowskich z udziałem miejscowej ludności i członków podziemia, konfliktów między poszczególnymi organizacjami konspiracyjnymi, w tym również związanych z traktowaniem ukrywających się Żydów, kwestii mienia. Znajdziemy tu też zapisy dotyczące funkcjonowania oddziałów partyzanckich, problemów z dyscypliną, wykazy kolaborantów, czy wreszcie dokumenty konspiracyjnego sądownictwa.

4. Materiały powojenne (polskie)

4a. Relacje żydowskie


Relacje i pamiętniki przechowywane w archiwach Żydowksiego Instytutu Historycznego w Warszawie (301 i 302), archiwum Yad Vashem, archiwum Departamentu Sprawiedliwych Yad Vashem, relacje zarejestrowane w technice audio i wideo (różne archiwa, są do częściowo relacje osób wywiezionych w czasie akcji jesienią 1942 r. do obozów pracy). Z każdej z największych miejscowości regionu dysponujemy przynajmniej jedną tuż powojenną relacja, niestety, o różnej wartości informacyjnej. Fragmenty dwóch pamiętników (dotyczą Działoszyc – autor Chaim Icchak Wohlgelerter i Proszowic – autorka Maria Stecko) zostały opublikowane w tomie Zagłada Żydów polskich 1939-1945. Relacje świadków, wybór i oprac. M. Grynberg, M. Kotowska, Warszawa 2003, lecz zostały poddane tak daleko idącej obróbce, że należy korzystać z oryginałów (jeden z tekstów w jidysz). 

4b. Księgi pamięci

Dla powiatu miechowskiego istnieją trzy tego rodzaju wydawnictwa dotyczące siedmiu miejscowości. Księga pamięci Miechowa, Charsznicy i Książa Wielkiego, w nie jest dostępna jest w języku angielskim
. Księga pamięci Działoszyc, zawierająca też materiały o Skalbimierzu i Kazimierzy Wielkiej, dostępna jest w wiekszości w języku angielskim – wartość poznawcza tych materiałów jest zróżnicowana, zarówno jeśli chodzi o okres 1939-1942, jak i kwestie związane z ukrywaniem się po aryjskiej stronie
. W księdze pamięci Wolbromia w języku angielskim dostępny jest jedynie niewielki fragment o mieszkańcach miasteczna w obozach pracy
. 

4c. „Sierpniówki”

Dokumentacja przechowywana w Archiwum Państwowym w Krakowie, archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Krakowie. Poszczególne sprawy dotyczą funkcjonariuszy niemieckiej, itp. 


4d. Materiały Głównej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich/Hitlerowskich w Polsce.


M.in. rejestry miejsc i faktów zbrodni niemieckich, dokumentacja dotycząca pomocy Żydom (zbierana od początku lat 60.).


4e. Relacje polskie


Relacje w zbiorach ŻIH i Yad Vashem, supliki do Departamentu Sprawiedliwych Yad Vashem. Materiały niepublikowane spoczywające w Bibliotece Narodowej, Bibliotece Jagiellońskiej, Zakładzie Historii Ruchu Ludowego w Warszawie, Wojskowym Biurze Badań Historycznych w Warszawie (wspomnienia i pamiętniki członków ruchu oporu), materiały konkursowe [np. Wieś polska w okresie okupacji, 1948].

5. Materiały wytworzone po wojnie w Republice Federalnej Niemeic

Materiały śledztw prowadzonych przez ZSt w Ludwigsburgu, dotyczą przedstawicieli niemieckiej administracji cywilnej i policyjnej.
II. Powiat miechowski przed wojną


W II RP powiat miechowski leżał w granicach województwa kieleckiego. Wedle spisu powszechnego z 1931 r. liczył 154 574 mieszkańców, w tym 7 271 Żydów. W skład powiatu wchodziły miasta Miechów, Słomniki i Proszowice, 24 wsie, 692 miejscowości. W miastach mieszkało 14 798 osób, na wsi 139 776. Wśród mieszkańców miast było 4777 Żydów. 6260 Żydów zamieszkałych na terenie powiatu deklarowało jako ojczysty język jidysz, 502 hebrajski
. Powierzchnia powiatu wynosiła 1360 km2. W roku 1933 i 1939 przeprowadzono drobne korekty graniczne.


Szczegółowa charakterystyka powiatu – historia, struktura społeczna, życie polityczne, kościół, Żydzi, itp. Chyba też charakterystyka terenu, który wszedł w skład powiatu po grudniu 1939.

W największych miejscowościach, które wchodziły w okresie okupacji w skład dystryktu krakowskiego mieszkało przed wojną ok. 17 tys. Żydów
. (trzeba jednak sporządzić dokładne wyliczenia na podstawie akt miejskich, bo nie ma w tym wykazie np. Proszowic i Kazimierzy Wielkiej i Książa Wielkiego!).TABELA
III. Powiat miechowski w okresie niemieckiej okupacji IX 1939- III 1942

3 września 1939 r. do Miechowa wkroczyli Niemcy. Miasto nie doznało żadnych zniszczeń. Zbombardowany został natomiast dworzec kolejowy w Charsznicy i tunel kolejowy na trasie do Kielc. Opis kampanii wrześniowej w regionie.
Po utworzeniu Generalnego Gubernatorstwa powiat miechowski, którego granice w porównaniu do okresu przedwojennego znacząco zmieniono, znalazł się w granicach dystryktu krakowskiego. Do Kreishauptmannschaft Miechów włączono część zlikwidowanych powiatów olkuskiego i pińczowskiego
. Obszar nowego powiatu liczył 2971 km2. liczba ludności wynosiła. , w tym Żydów
Powiat miechowski był jednym z dwunastu powiatów dystryktu krakowskiego. Określenie liczebności populacji żydowskiej napotyka, podobnie jak w przypadku innych dystryktów, na szereg problemów. W oficjalnym niemieckim opracowaniu w odniesieniu do marca 1940 r. pojawia się liczba 250 000 tys. Żydów
.

W granicach okupacyjnego powiatu znalazło się siedem miast: Miechów, Słomniki, Proszowice, Działoszyce, Wolbrom, Skała i Skalbimierz oraz 47 gmin wiejskich (Bejsce, Boszczynek, Chodów, Cianowice, Czarkowy, Czarnocin, Dłużec, Dobiesławice, Drożejowice, Gruszów, Igołomia, Iwanowice, Jaksice, Jangrot, Kacice, Kazimierza Wielka, Kidów, Klimontów, Koniusza, Koszyce, Kościelec, Kowala, Kozłów, Kroczyce, Książ Wielki, Luborzyca, Łętkowice, Michałowice, Minoga, Nagórzany, Niedźwiedź, Nieszków, Opatowiec, Pałecznica, Pilica, Racławice, Rzerzuśnia, Sancygniów, Skała, Sułoszowa, Szreniawa, Tczyca, Topola, Wawrzeńczyce, Wielko-Zagórze, Wierzbno, Żarnowiec).

Na czele niemieckiej administracji cywilnej stanął dr Boos, którego zastąpił Hans Walther Zienser, a wreszcie, od 1 czerwca 1942 r. Alfons Kalpers. W lokalnej administracji pozostawiono wielu Polaków.  

W celu usprawnienia działania administracji utworzono komisariaty wiejskie (Landkommissariaten) w Kazimierzy Wielkiej (Landkomissar Oskar Schmidt) i Wolbromiu (Landkomissar Hermann Christ). W przyłączonych do powiatu miechowskiego miejscowościach (Działoszyce, Wolbrom i inne) mieszkała znacząca liczba Żydów. Wraz z napływającymi przesiedleńcami i uciekinierami liczba Żydów w powiecie miechowskim w nowych granicach uległa podwojeniu w stosunku do okresu przedwojennego.

Charakterystyka urzędów, sił policyjnych, itp.
Ludność żydowska w powiecie miechowskim. Statystyka i charakterystyka

Pod koniec 1940 r. wedle sprawozdania powiatowego ŻSS mieszkało na terenie powiatu 26 555 Żydów. Stanowiło to ok. 14 procent ludności żydowskiej dystryktu krakowskiego. Liczebność w poszczególnych miejscowościach wyglądała następująco: Brzesko Nowe (570), Działoszyce (6346), Skalbimierz (640), Koszyce, Kazimierza Wielka, Opatowiec (2000), Książ Wielki i Kozłów (1394), Pilica (2253), Proszowice (2073), Skała (621), Słomniki (1626), Wolbrom (5000), Żarnowiec (832), Miechów i Charsznica (3300)
. Pewna liczba Żydów była rozrzucona po wsiach. 25 procent tej liczby (ok. 7000) to uchodźcy z Krakowa
. Nieco inne dane pochodzą z zestawienia na podstawie informacji rady żydowskiej w Miechowie (dokument z tego samego okresu): Miechów (3500), Działoszyce i Skalbimierz (8000), Wolbrom (4500), Pilica i Pradło (2556), Proszowice (2500), Słomniki (2500), Koszyce i Kazimierza Wielka (1500), Książ Wielki i Kozłów (1500), Żarnowiec (1000), Brzesko Nowe i Opatowiec (800), Skała (500), Chrasznica (450). Razem 29 306
. W kolejnych miesiącach w niektórych miejscowościach liczby te jeszcze wzrosły.

Rady żydowskie utworzono w 11 miejscowościach. Nie ma jej w Skalbimierzu. „Komisarzem” rad żydowskich – podlegały mu wszystkie Judenraty w powiecie - został mianowany Apfelbam.

Na początku 1941 r. delegatury ŻSS powstały w Działoszycach, Koszycach, Pilicy, Słomnikach, Książu Wielkim, Wolbromiu, Proszowicach i Żarnowcu. Nie powołano ich początkowo w trzech najmniejszych ośrodkach żydowskich. 

Życie w poszczególnych gettach

Miechów. Skład Rady żydowskiej w Miechowie: Herszel Edelist (przewodniczący, funkcję te pełnił również przed wojną), Rachmil Ickowicz (zastępca), Mordka Stern (przewodniczący Agudy), dr Mozes Lazer, Szmul Rubin Kleiner, Ber Wolf Kajzer
. Przewodniczącym KOP w Miechowie był A. Fridrich. Istniał dość poważny konflikt między KOP ŻSS a Judenratem. Chodziło o sprawy kompetencyjne oraz obsadę komitetu ŻSS, a konkretnie osobą Abrama Sercarza, który w wyniku knowań został odwołany, z narzuceniem swojego, nieznanego, kandydata.

Oszacowanie liczby ludności miasteczka, z powodu sprzeczności i niekonsekwencji w danych ŻSS i Judenratu o których już wspomniałem, napotyka na spore trudności. Z pierwszego zachowanego zestawienia sporządzonego pod koniec 1940 r. wynika, że w Miechowie przebywało 600 wysiedleńców i uciekinierów z innych miejscowości
. To przede wszystkim z uwagi na konieczność pomocy tej grupie mieszkańców powstała kuchnia ludowa. 

11 listopada 1940 r. z rozkazu starosty Żydzi zamieszkali w Miechowie przy Ringu (?) powinni opuścić mieszkania do 23 grudnia
. Tworzenie getta rozpoczęło się marcu 1941 r., gdy nakazano kilkuset osobom przeniesienie się w krótkim czasie do tworzonej dzielnicy żydowskiej. Nie była ona przed wojną tradycyjnym miejscem zamieszkania Żydów. Jeszcze przed przybyciem przesiedlonej grupy była bardzo przeludniona. Pogorszyło to jeszcze bardziej warunki życia i funkcjonowania Żydów
. Wybuchła epidemia tyfusu, w kwietniu odnotowano 23 przypadki zachorowań, wyłącznie wśród żydowskiej ludności miasteczka. Przypadki choroby pojawiły się też w innych miejscowościach. Obszar dzielnicy nie został zamknięty. Składało się na nią 20 domów z 350 izbami. Średnio – 6 osób na izbę. Było połączenie z kanalizacją miejską. Liczebność Żydów w Miechowie na początku kwietnia 1942 r. wynosiła 2100, w tym 300 uchodźców z różnych regionów kraju. Sporządzający ankietę zaznaczył, że „cyfry są przybliżone”, gdyż Judernat „danych statystycznych nie prowadzi”
. Jednak wedle innego dokumentu Żydów było aż 3800!

Charsznica – wieś ok. 9 kilometrów od Miechowa. Powstał tutaj oddział miechowskiej rady żydowskiej. W czerwcu 1941 r. utworzono kuchnię ludową dla 70 osób, później na 100. Dokumentacja delegatury ŻSS jest niezwykle uboga, nie pojawiają się żadne dane liczbowe.

Proszowice – W czasie działań wojennych miasto zostało w 50 procentach zniszczone. Na czele Judenratu stał Pinczewski, zaś powołaną później delegaturą ŻSS kierował Dawid Szydłowski. Pod koniec 1940 r. liczba ludności wynosiła 2073, wśród których było 349 uchodźców. 334 osoby potrzebowały wsparcia
. Niebawem liczba ludności wzrosła do 2600. Zniszczenia miały wpływ na działalność pomocową, trudności z utworzeniem kuchni i miejsca dla dzieci. Istniał otwarty obóz pracy przymusowej w Piotrkowicach Małych, rodziny robotników pozostawały pod opieką Judenratu. Wiosną 1941 r. zachorowania na tyfus (23 osoby, potem kolejne). Zachorował również lekarz, jedyny w miasteczku. O zgodę na przysłanie nowego lekarza trzeba było wystąpić do niemieckiej Izby Zdrowia. Przed wydaniem decyzji zdążył wyzdrowieć. Dzielnice (?) objęto kwarantanną. Gmina została zobowiązana do utrzymywania szpitala. 

W listopadzie 1941 r. delegatura ŻSS wystąpiła do 20 właścicieli okolicznych majątków ziemskich o wsparcie dla kuchni ludowej w postaci dostaw żywności, a przede wszystkim warzyw. 19 odpowiedziało przychylnie, kilku nadesłało dostawy bezpłatne od razu, większość obiecała przysłać gdy polepszy się stan dróg
. (To jeden z rzadkich dokumentów mówiących o zachowaniu ludności polskiej).

Podjęto próbę uruchomienia kursów mechanicznych i ślusarskich. Na początku 1942 r. liczba ludności wzrosła do 3008 (1558 uchodźców z Łodzi, Kalisza i Krakowa). Wydzielonej dzielnicy żydowskiej jednak nie utworzono
. 

2 kilometry od Proszowic istniały nadal dwa graniczące z sobą żydowskie majątki (Jazdowiczki i Podwale, gmina Koniusza, razem 10 morg). ŻSS wystąpił z ideą utworzenia Haszchary rolnej, znajdowały się one jednak pod zarządem komisarycznym. Sprawa była jednak beznadziejna. Sugerowano umówienie się z właścicielami aryjskimi na zatrudnienie robotników żydowskich i postarać się o zezwolenia z urzędu pracy
. Kolejny pomysł do uprawianie działek należących do Żydów w miasteczku (areał oceniano na 2 morgi). Zintensyfikowano też działalność na rzecz opieki nad dziećmi (świetlica). W czerwcu dyskutowano nad możliwością stworzenia spółdzielni robotniczej (pokłosie tekstów w „Gazecie Żydowskiej”). Zabiegi te kontynuowano aż do deportacji. 

Kwestia pracy przymusowej. Drugi obóz pracy, z 20 robotnikami, utworzono w Szreniawie. W powstałych wcześniej Piotrowicach Małych pracowało 70 osób. ŻSS zajmował się ich aprowizacją. Leżało to w gestii Judenratu (k. 42-43). Wywożono też mieszkańców Proszowic do obozów pracy w Krakowie. Icek Majer Adler, szef kuchni ludowej został wywieziony do obozu w Płaszowie (k. 45). Potem się okazało, że jest w Woli Duchackiej, wraz z sekretarzem delegatury ŻSS Eliaszem Szydłowskim. Wysyłano supliki, by ich zwolnić (list z 24 czerwca). W aktach delegatury ŻSS brak jednak danych odnośnie liczby wywiezionych do obozów do lipca 1942 r. 


Słomniki – na czele judenratu M. Białobroda. działają organizacje filantropijne. Delegatura ŻSS powstała we wrześniu 1940 r. Pierwszą szefową była dr Anna Buchwalter. Lekarzy było troje w mieście. W miasteczku przebywało w tym okresie 400 uchodźców – prawie wszyscy skazani byli na opiekę społeczną, robotnicy pracowali na miejscu i wysyłani byli, np. do Dębicy. Pod koniec 1940 r. 1626 osób - 344 rodziny. Rada i ŻSS otwierają kuchnię w grudniu. Liczba uchodźców rosła, w maju 1941 r. było ich już 995 (k. 44). W listopadzie 55% mieszkańców stanowili przesiedleńcy. Dwie firmy pod zarządem powierniczym. Dwa młyny – zawiaduje pan Grunwald (k. 22). 70 rzemieślników prowadziło warsztaty cholewkarskie i krawieckie w większości, pod koniec roku 42. Na tyfus zapadło w połowie 1941 r. kilkanaście osób. Fatalne warunki finansowe, zamknięcie czasowo kuchni i ograniczenie dożywiania dzieci. 7 majątków ziemskich, opisy, ciekawe (975, k. 36). To przy okazji pomysłu na założenie gospodarstwa rolnego. Potencjał wytwórczy, k. 42.

Działoszyce – były największym skupiskiem Żydów na terenie okupacyjnego powiatu miechowskiego. We wrześniu pojawili się w miasteczku pogorzelcy z Pińczowa. Prezesem Judenratu był Moszek Kruk, zastępcą Abraham Dula. W połowie sierpnia 1940 r. w miasteczku przebywało 1772 uchodźców, głównie z Krakowa, pozbawionych środków do życia. Część z nich byli to zresztą ludzie pochodzący z Działoszyc. Wśród uchodźców byli również z Łodzi, Zagłębia, a nawet Warszawy. Liczba ludności wzrosła do 6346
. Pogorszeniu uległa sytuacja mieszkaniowa. Nie było też dla nich zatrudnienia. Sytuację komplikowała zmiana przynależności terytorialnej, gdyż miasteczko posiadało silne związki ze strukturami radomsko/kieleckimi. Sytuację aprowizacyjną tylko do pewnego stopnia ratowała działalność utworzonej przez Radę kuchni ludowej (wydającą kilkaset obiadów dziennie) i dary z amerykańskiego czerwonego krzyża i centrali ŻSS (pomimo liczby ludności w Działoszycach powstać mogła tylko delegatura – powstała w lipcu 1941; na jej czele stanął M. Kruk). Powstała Komisja Sanitarna, która miała nie dopuścić do wybuchu epidemii. Z uwagi na niedobór środków była to działalność niezwykle trudna – nie dopuszczono jednak do wybuchu epidemii duru brzusznego. Specjalną opieką starano się otaczać dzieci (dożywianie, opieka lekarska, działalność wychowawcza). W 1941 r. odnotowano 117 przypadków zachorowań na tyfus, konieczne było opłacanie przez gminę szpitala epidemiologicznego w Skalbimierzu, pod koniec roku taki szpital powstał na miejscu. Na koszt gminy. 

W październiku 1941 r. liczba ludności wzrosła do 6911. Było wśród nich 320 kupców i handlowców, 766 rzemieślników (236 prowadziło warsztaty pracy – cholewkarskie, szewskie, krawieckie), 1087 robotników, 36 przedstawicieli wolnych zawodów. 800 osób było bez zajęcia. 3288 korzystało z pomocy ŻSS. W obozach pracy zatrudniono 397. czynnych było ok. 120 przedsiębiorstw żydowskich
. Pod koniec 1941 r. przybyło do Działoszyc kolejnych 40 rodzin, tym razem z Miechowa, który pod przymusem musiały opuścić. Przedsiębiorstwa były sukcesywnie zamykane, zaś majątki rolne przechodziły pod zarząd komisaryczny. Kolejnym ciosem, skutkującym pogłębianiem nędzy, było ograniczenie możliwości poruszania się, a co za tym idzie zwiększenie trudności w handlu na wsi. Wielu utraciło podstawy egzystencji, „jeśli w ogóle dzisiaj można mówić o egzystencji dla Żydów” – jak napisano w jednym ze sprawozdań ŻSS
. W marcu 1942 r. w miasteczku było już 7 500 Żydów. Z nadzieja powitano w tym okresie możliwość otrzymania zamówień na wyroby rzemieślnicze, m.in. hafty. Ogłoszenia na ten temat pojawiły się w „Gazecie Żydowskiej”. O takie zamówienia starała się centrala ŻSS. Rozmowy prowadzono do połowy lipca, deklarowano postawienie do dyspozycji tysiąca fachowców i dwóch tysięcy pracowników pomocniczych. Miasteczko, liczące już 8 tys. Żydów, wizytował landkomisarz z Kazimierzy Wielkiej wydając zezwolenie na prowadzenie działalności, dając przedstawicielom związku rzemieślników przepustki, by mogli rozglądać się za surowcami
. 25 lipca sporządzono kolejną listę rzemieślników i zinwentaryzowano sprzęt. Było wśród nich: 294 krawców męskich, 247 krawców damskich, 140 cholewkarzy [140 maszyn], 124 szewców [sto warsztatów], 198 hafciarzy [tyleż maszyn], 16 kuśnierzy [3 maszyny], 12 gorseciarzy [200 maszyn[, 200 bieliźniarzy [150], 97 trykociarzy, 34 garbarzy, 12 szczotkarzy [2], 90 pończoszników [50], 19 czapników, 8 modniarek [18], 15 zegarmistrzów, 6 złotników, 5 mosiężników, 5 elektromonterów, 15 stolarzy, 7 cieślów, 5 drukarzy [1], 10 blacharzy, 17 rymarzy, 16 siodlarzy, 5 tapicerów
. Tworzenie zbiorowych warsztatów pracy w porozumieniu z landkomisarzem z Kazimeirzy Wielkiej – doczytać [k. 34]. Produkcja drewniaków dla Krakowa – doczytać.

Są zdawkowe info o SP i obozie pracy.

Brzesko Nowe - przed wojną 320 Żydów. 90 procent utrzymywało się z handlu, pozostali z rolnictwa. W 1940 r. przybyło 250 z Krakowa, 50 rodzin, w większości biednych. Większość miejscowych straciła źródła utrzymania, żyła w nędzy. Bez pomocy z zewnątrz – jak alarmowała tamtejsza placówka ŻSS - ludność „skazana jest na zagładę”
. Liczba ludności jednak wzrastała. W połowie 1941 r. mieszkało 880 Żydów, z tego 737 bez zajęcia
. Gwałtowny wzrost liczby ludności był następstwem wysiedleń z Krakowa. Liczba ta nie obejmowała Wawrzeńczyc i Igołomi, gdzie mieszkało dalszych 150 Żydów. 

Książ Wielki – liczba ludności nieznacznie się powiększyła, pod koniec 1940 r. mieszkało tu ok. 1394 Żydów (281 rodzin). Przybyło 257 osób (65 rodzin) z Łodzi, Krakowa, Zagłębia Dąbrowskiego, w większości bez środków do życia. Ludność była spauperyzowana, bez zapasów, nie istniały możliwości dodatkowego zarobku. 69 rodzin zmuszonych było z korzystania z pomocy opieki społecznej. Od wiosny 1940 r. 80 osób dziennie wykonywało prace przymusowe przy szosie, zaś kolejnych 50 robotników było zatrudnionych na potrzeby wojska. Pół roku później liczebność określano na 1250 osób, w tym 150 przesiedleńców. Tak jak w innych miejscowościach pojawiły się zachorowania na tyfus. W kwietniu 1942 r. zgłoszono liczbę 1530. Nie była ona zamknięta w getcie
. 

Kazimierza Wielka – niewielka społeczność żydowska, Judenrat (jedyne nazwisko S. Tobiasz). W marcu 1941 r. mieszkało tutaj 550 Żydów. 35 kupców i handlarzy, 65 rzemieślników, 15 robotników, 10 przedstawicieli wolnych zawodów. Istniały 22 warsztaty pracy, głównie szewskie i krawieckie. Czynnych było 8 przedsiębiorstw żydowskich. Tylko 3 osoby pozostawały bez zajęcia. Jednak 150 osób ubiegało się o pomoc
. Z kuchni ludowej korzystało ok. 100 osób. To końca roku te dane się nie zmieniały.

Koszyce – przewodniczący del. ŻSS Jakób Kamiński. kwestia warsztatów – za GŻ - kwiecień 1942 r. zatrudnienie Żydów w okolicznych majątkach (574, k. 21, 24). Praca ma charakter dobrowolny, pracują 52 osoby. Zgoda od urzędu pracy. Liczby rzemieślników, jak gdzie indziej (k. 41). Listy osób otrzymujących zapomogi (579, k. 4-9). 

Nie ma informacji z okresu akcji wysiedleńczej. Później eufemizmy, o zmianach personalnych w delegaturze ŻSS (14 IX, k. 42). Jest sprawozdanie z końca października. Wynika z niego, że na terenie podległym delegaturze przebywało 1610 [610? Nieczytelne] Żydów, z czego 290 zatrudnionych w: kamieniołomie Witów (50), regulacji „Goczałki” (60), majątku „Hebdów” (50), Spółdzielni Rolnik (100), Regulacji Wisły w Opatowcu (30). Działała kuchnia, świetlica, szpital. Proszono o dostarczeni drewniaków dla robotników w obliczu zbliżającej się zimy
. Dla szpitala nadeszły jeszcze z Krakowa leki. 

Skała - Miasteczko zostało zniszczone w czasie działań wojennych – liczba ludności wzrosła jednak z 527 w grudniu 1940 r. do 1150 w maju 1941
. W Charsznicy zamieszkiwały w tym samym czasie 482 osoby. 

Pilica – Pauperyzacja większej części ludności, jest to skutek polityki okupanta. Nowy podział administracyjny uniemożliwia kontakty z Zagłębiem i Zawierciem. Instytucje pomocowe powstają przy judenracie. Przewodniczący Rady Berek Fogiel. Podobnie jak gdzie indziej błagania centrali w Krakowie. W skali całego powiatu otrzymują 8% odzieży i 7% śledzi. Wśród ludności prawie 500 uchodźców, wiele rodzin ze spalonych (w czasie działań wojennych) Szczekocin. Tak jak gdzie indziej uchodźcy z Krakowa (100 rodzin). Działania Centosu i TOZu (przewodniczący M. Szabszewicz, stanął później na czele delegatury ŻSS, po kilku miesiącach chciał zrezygnować), pozyskanie niewielkich środków z Krakowa. Na początku 1941 r. epidemia tyfusu, utworzono szpital zakaźny. Na sześć tygodni miasteczko (od 1 stycznia 1941 r. stało się wsią) zostało całkowicie zamknięte, nie wolno było wwozić żywności, nie odchodziły nawet listy. Ponownie pod koniec 1941 r. Pilnuje tego posterunek pp. Szpital w Sławniowie, kilometr od Pilicy, utrzymywany na koszt Judenratu (aryjczycy nie chorują). Społeczeństwu, jak alarmowano w liście do Krakowa w marcu 1941 r. grozi zagłada i ruina. Zbiórki na rzecz pomocy zimowej, ale atmosfera przygnębienia i świadomość walki z wiatrakami. Od maja do października przybyło 191 osób z Miechowa i z Wolbromia (211/790, k. 19). Ogólna liczba uciekinierów w kwietniu 1942 r. – 809. W kwietniu – tak jak w innych ośrodkach – na porządku dziennym staje kwestia warsztatów i zatrudniania rzemieślników oraz zatrudniania Żydów w okolicznych dworach (jest zapotrzebowanie na 100,  kandydatów dwa razy tyle). Koordynuje to urząd pracy w Miechowie. Zatrudniono 50 – 60 groszy za godzinę (sic!) [791, k. 43]. Kraków zamówił pod koniec sierpnia partię drewniaków w Słomnikach. 

Organizacja półkolonii wakacyjnych – temat od maja się pojawia. Półkolonie odroczono w związku z „wypadkami” w Slomniekach (co ten eufemizm oznacza?). Otwarta 9 lipca (72 dzieci). Kraków nie mógł wesprzeć.

Luka z okresu akcji wysiedleńczej. 2 października list z Krakowa, tak jak do innych delegatur, że wierzytelności z warsztatów „zlikwidowanych podczas wysiedlenia”, mogą być przekazywanie na robotników w obozach pracy. Z prośbą o poinformowanie, jak sprawy dobytku się mają, co pozostało. Odpowiedzi na to pismo nie ma. Jest natomiast prośba Judenratu podpisana przez Folgiela i Szabsiewicza (dyrektora szpitala) o przydzielenie lekarstw dla szpitala zakaźnego. Potwierdzono odbiór tych leków (8, listopada?). Na tym łączność się urywa.

Żarnowiec – prezes judenratu Kronenberg, członek Brafman. Prezesem delegatury ŻSS był Tobiasz Ajzenberg. Na początku 1941 r. było ponad 300 uchodźców (wśród nich pogorzelcy ze Szczekocin). Akcje ŻSS: kuchnia udowa, dożywianie dzieci, opieka lekarska dla biednych, zbiórki odzieży, dostarczanie opału. Próby organizowania kursów zawodowych (nawet supliki do redakcji „Gazety Żydowskiej”). W lutym 1942 r. kilkanaście przypadków zachorowań na tyfus, miasteczko izolowane. Wiosną 1942 r. wywieziono wielu mężczyzn do Krakowa (obóz pracy). Dziećmi robotników opiekuje się ŻSS. Wysyłano robotników do Płaszowa, Prokocimia, Sambora, Leżajska (liczb jednak, za wyjątkiem Prokocimia, gdzie skierowano 80 osób, w dokumentach nie ma). Niewielka liczba robotników, lecz gotowość do utworzenia spółdzielni. 


Wolbrom – napływ ludności ze Śląska i Zagłębia w 1939 r., potem z Łodzi i innych miejscowości. 1300 Żydów od 12 do 60 lat spisanych na okoliczność wprowadzenia przymusu pracy. Przesiedleńców pod koniec 1940 r. ok. tysiąca, 444 z Krakowa. 767 mieszkań, w którym mieszka 100 rodzin
. Od maja 1941 istnieje w Wolbromiu otwarta dzielnica żydowska. Brak kanalizacji. Na jej terenie zamieszkiwała „garstka” aryjczyków, Żydzi mieszkali też poza dzielnicą. Za drugą połowę 1941 r. zachowały się dokładne dane dotyczące struktury społecznej, liczby sklepów i warsztatów, ruchu ludności
.W dzielnicy żydowskiej znajdowało się 177 domów z 804 izbami. W ostatnim sprawozdaniu, z kwietnia 1942 r. było zameldowanych 4940 osób. k. 41. Dokumentacja urywa się przed deportacją. 

Skalbimierz – szef delegatury Szyja Mur, żadnych danych liczbowych z delegatury ŻSS. Bardzo słaba dokumentacja.

IV. Akcje likwidacyjne, deportacje, masowe egzekucje, sierpień – listopad 1942

Zwiastuny i próby przeciwdziałania


Opis przebiegu „Akcji Reinhardt” w dystrykcie krakowskim od czerwca do sierpnia 1942 r. 

Działoszyce. (211/379, k. 50) rozmowa z Joskiem Rybą, ostrzeżenie pracownika Arbeitsamtu o zbliżającej się groźnej akcji w Działoszycach, 22 czerwca, ale to raczej bez sensu, bo były już przecież prowadzone wysiedlenia z Krakowa? Pytanie delegatury ŻSS do Prezydium o faceta wywiezionego 8 czerwca z Krakowa, 25 czerwiec, co się z nim stało? [k. 52].Odpowiedz, że los nie jest znany [k. 53]. 6 lipiec, prośby o interwencję w sprawie wysłanych z Działoszyc 3 współpracowników ŻSS do Płaszowa (211/380, k. 4).W lipcu liczba mieszkańców wynosiła 8 tys. Trwały, o czym już wspomniałem, zabiegi dotyczące stworzenia warsztatów produkcyjnych. 

Proszowice – z korespondencji z maja/czerwca nic nie wynika. Mowa jedynie o pojedynczych osobach wysłanych do obozów pracy, których starano się bezskutecznie wyreklamować. Pojawiła się oddolna krytyka szefa delegatury ŻSS. W piątek 10 lipca nakazano stawienie się w poniedziałek kilkuset mężczyznom celem przewiezienia do pracy przymusowej w Krakowie. Wśród wyznaczonych byli wszyscy pracownicy delegatury ŻSS. Szef KOP w Miechowie, na telefoniczną interwencję Centrali stwierdził, że sprawa przedstawia się beznadziejnie (władny jest kierownik urzędu pracy w Miechowie, w Proszowicach też było biuro urzędu)
. Nieco wcześniej wysłano kontyngent z Działoszyc, gdzie jakoby respektowano zaświadczenia ŻSS (interwencje, patrz wyżej, pokazują, że jednak nie). W Płaszowie znalazło się 250 osób, 350 pracowało przymusowo w okolicy Proszowic. Jednak współpracowników ŻSS zwolniono z Płaszowa. W obawie przed wysiedleniem pojawiły się prywatne inicjatywy utworzenia warsztatów krawieckich. Jedne warsztaty prywatne, pod kierownictwem reichsdeustcha Lachowicza, który uzgodnił to z Kreishauptmannem, utworzono. Podobnie jak w Działoszycach przedstawiono dokładną listę miejscowej siły roboczej, z rozpisaniem na zawody (k. 24-25, 23 lipca), w liczbie 820. Okazało się, że na zamówienia nie można liczyć (pod pretekstem, że poprzednie, dla Lachowicza, były źle wykonane), jednak AA (niejaki Gutter, ciekawe są w ogóle kontakty z tymi Niemcami) zgodził się na realizacje próbnych zamówień. Trzech majstrów wyjechało nawet na kurs do Krakowa. Chciano ściągnąć instruktora z Niepołomic – sprawa powraca kilkakrotnie w korespondencji. Do ostatniej chwili przed wysiedleniem rozglądano się też za zleceniodawcami. 

30 sierpnia poinformowano szefa miejscowej delegatury ŻSS, że wystąpiono do Kreishauptmanna w Miechowie, aby pracownicy ŻSS mieli takie same prawa, jak judenratów, i nie podlegali wysiedleniu
.

Logistyka

Linie kolejowe: wąskotorówka z Miechowa do Działoszyc [30 km]. Kolej z Działoszyc. 

Przebieg deportacji

Pierwszą fazę mordów i deportacji w ramach „Akcji Reinhardt” w powiecie miechowskim przeprowadzono między 29 sierpnia a 9 września.

28 września wysłano z Miechowa 600 chorych i osób do Słomnik. Tam przebywali już Żydzi z innych miejscowości. Na miejscu przeprowadzano selekcje. 2 września odszedł ze Słomnik transport liczący ok. 6-7 tys. ze Skały, Proszowic, Miechowa, Olkusza (?, co za bzdury)
. Część wyselekcjonowanych trafiła do obozu pracy w Prokocimiu (ok. 1500 osób?). 

Akcja likwidacyjna w Miechowie rozpoczęła się 4 września. Okrążono getto, mieszkańców wysłano do Bełżca wraz z mieszkańcami z innych miejscowości, ale czy ze stacji w Miechowie? 

9 września deportowano Żydów z Wolbromia (Kiwałek pisze, że 2 tys., pozostawiono ponoć 300, co z resztą)
. Arad pisze o 10 tys. wysłanych 7 września z Miechowa, Działoszyc, Skalbimierza, Wolbromia, Słomnik i Proszowic
.
Trzy tygodnie po wysiedleniu delegatura ŻSS w Proszowicach dała znak życia. Pozostał Szydłowski i jego zastępca Lejb Felman. Dawid Rozenberg – jak to ujęto w piśmie do Centrali „wyjechał”. Środków nie było
. W obozie w Krakowie (Płaszowie) znalazło się 700 mieszkańców (czy była selekcja podczas deportacji, czy to chodzi o wysłanych wcześniej?). Centrala nie była w stanie wyasygnować żadnych środków. Uzyskano jedynie wstępną zgodę na przekazanie wierzytelności należnych zlikwidowanym podczas akcji warsztatów na pomoc przebywającym w obozach (podobnie jak w Działoszycach). Odzież, bielizna i pościel znajdowały się w magazynach pod „opieką” Rady żydowskiej
. A co się stało ze sprzetem, maszynami, surowcami? Ostatni list wysłano z Proszowic 1 listopada, odpowiedź z Krakowa nadeszła 6. Informowano m.in., że legitymacje ŻSS można przedłużyć w KOP w Miechowie. Wszystkich (chyba) deportowano.

Pierwsze deportacje z Działoszyc rozpoczęły się we wrześniu (korespondencja tutejszej delegatury ŻSS z Krakowem urywa się 22 sierpnia). Zachowała się notatka z rozmowy w Krakowie przeprowadzonej z dwoma mieszkańcami Działoszyc, Diamantem i Silberem 9 września. Mieli oni zakomunikować, że w Kazimierzy Wielkiej i Koszycach „nie zaszły ostatnio żadne zmiany”
. Pismem z 30 września Centrala w Krakowie zapytywała o los pozostawionych rzeczy i informowano o możliwości spożytkowania wierzytelności warsztatów na pomoc dla ludzi z obozów. 

Akcja likwidacyjna miała miejsce 3 września. Miała one niezwykle brutalny przebieg. Kilkaset (wg. Kiwałka, 500, co z resztą?) osób rozstrzelano (wg. księgi pamięci nawet 1200-1500). W akcji w uczestniczyło 300 junaków, używano ich nawet do mordowanie mieszkańców getta
. 1500 osób deportowano do Miechowa i wysłano do Bełżca z częścią miejscowych
. Liczby całkowitej tego transportu nie podał. To wszystko jest bez sensu.

Po akcji w Działoszycach pozostawało 1100 Żydów. Byli wśród nich członkowie Judenratu i policji żydowskiej, zatrudnieni przy likwidacji majątków żydowskich oraz robotnicy zatrudnieni na placówkach w Racławicach i Rosiejowie (budowa drogi Skalbimierz-Miechów). Liegenschaftverwaltung, Rolnik i  Stadtvervaltung (odpowiednio: 100, 170, 85, 35, 55). W Krakowie i w okolicach przebywa dalszych 500. Robotnicy zaopatrywani są przez Komitet działający przy Judenracie utworzony przez dotychczasowych współpracowników i członków delegatury ŻSS. Sama delegatura przestała istnieć. Sygnatariusze listu prosili o podjęcie działań w celu ich przywrócenia
. Była to ostatnia wiadomość wysłana z Działoszyc. List z Krakowa wysłany 6 listopada nie został odebrany. 

Księga pamięci podaje szczegóły na ten temat.
8 listopada – miała miejsce kolejna deportacja z Miechowa 1500 osób. Ostatni rabin Miechowski miał być deportowany
. Raczej ściema.
W Żarnowcu nad Pilicą pozostało pozostała po akcji wysiedleńczej pewna liczba Żydów. Odzież, bielizna, meble i „metale” zostały złożone w budynku synagogi pod nadzorem SD i Aussendinstelle w Miechowie. 150 osób było zatrudnionych przy robotach melioracyjnych i rolnych. ŻSS donosił 29 października, że nie ma jeszcze oficjalnej zgody SD na ich funkcjonowanie. Tym niemniej pracują. Było też 40 bezdomnych dzieci, dla których planowano zorganizować przytułek. Wysłano jeszcze kolejną partię chleba dla robotników w Prokocimiu
. To była ostatnia wiadomość.

Z Kazimierzy Wielkiej uciekło 8 listopada ponad 200 Żydów, czyli 1/3 wszystkich mieszkańców, którzy schronili się na wsiach i okolicznych lasach. Otrzymawszy od Niemców gwarancje bezpieczeństwa powrócili, zwłaszcza, że stosunek chłopów do uciekinierów zmienił się z przyjaznego na wrogi, i wkrótce zostali rozstrzelani. Na tych, którzy decydowali się na ukrywanie urządzano polowania. 

W nieodległym Boszczynku doniesiono o 27 Żydach ukrywających się w miejscowej cegielni. Przy pomocy policji „granatowej” i rozstrzelano
.    

Powiat został tym samym całkowicie „wyczyszczony” z Żydów. Nie powstało na jego obszarze ani jedno getto wtórne. Najbliższe były w Krakowie, Bochni, Tarnowie, poza tym w Rzeszowie, Przemyślu i Dębicy.

� Radom: Robert Seidel, Die Deutsche Besetzungspolitik in Polen. Der Distrikt Radom 1939-1945, Padernborn-Muenchen-Wien-Zurich 205; J. A. Młynarczyk, ; Musial, Deutsche Zivilwerwaltung, Prowincja noc (Dystrykt Warszawski).


� AŻIH, Ring. I/448. Mf. ŻIH – 785, [M. Frenkel], Opracowanie o losie Żydów Radomska, Rawy Mazowieckiej, Miechowa, Pustkowa k. Dębicy (obóz pracy), Grodziska, Szumowo k. Zambrowa, Zaręb Kościelnych (1939-1941) [jidysz]. Ring. I/122. (Lb. 494), [Szymon Huberband], Opracowanie dotyczące losów ludności żydowskiej Pilicy, Pabianic, Słomników i Otwocka (1939-1942) [jidysz]. Żadnych odniesień do tego terenu nie ma w opublikowanych materiałach: Archiwum Ringelbluma. Generalne Gubernatorstwo. Relacje i dokumenty, t. 6, oprac. A. Bańkowska, Warszawa 2012.


� Np. APKr, sygn. StPM 75-80, Arkusze ewidencyjne sołtysów i podsołtysów. Również inne materiały. 


� Tylko jeden dokument z Miechowa został zamieszczony w tomie Eksterminacja Żydów na ziemiach polskich w okresie okupacji hitlerowskiej, oprac. T. Berenstein, A. Eisenbach, A. Rutkowski, Warszawa 1957 (jest to fragment raportu Kreishauptmanna z X 1940 r. na temat pracy przymusowej w powiecie, s. 220. Dokument pochodzi z dokumentacji procesu J. Buhlera, t. 29, niewykluczone, że będą tu również i inne dokumenty z Miechowa).


� Dziennik Hansa Franka, proces Buhlera, może też Rząd GG w AAN.


� APKr, 1576, Akta niemieckie.


� Zbiory Jana Piwowarskiego, wójta gminy Wielko-Zagórze, cytowane przez W. Ważniewskiego, Zbrodnie hitlerowskie w powiecie miechowsko-pińczowskim. (Jego Relacja w Ten jest z ojczyzny mojej). Przed wojną członek PSL „Wyzwolenie” później PSL „Piast, w latach 1936 – 1942 i 1945 – 1948 burmistrz Miechowa (PSB, t. 26).


� Archiwum Państwowego Muzeum na Majdanku (nikt tego materiału, który został zakupiony od prywatnej osoby dotąd nie wykorzystywał, należałoby wydać w całości).


� Są wykazy posterunków i ich liczebność (IPN Rzeszów).


� APKr, 1247.


� Sygnatury podaję za opracowaniem M. Wróblewskiego, Służba budowlana (Baudienst) w Generralnym Gubernatorstwie 1940-1945, Warszawa 1984, s. 158-159.


� IPN Kraków, sygn. 368a, 606-619. Niektóre publikowane: Gawacki, Liban, obóz karny Służby Budowlanej, „BGKBZHwP”, t. VI, s. 133-167.


� Sprawy karne (morderstwa, oszustwa, kradzieże, hazard, paserstwo, wypadki drogowe, nie noszenie przez Żydów opaski z gwiazdą) 1940-1945 (Akr, sygn. DGKr 179-193).


� BA Ludwigsburg (ZSt.6 AR-Z 40/62).


� Np. GK 255/799, Sprawa Jana-Hansa Unterborescha z SD z Miechowa, i wielu innych.


� Archiwum Inspektoratu zostało przejęte przez UB po aresztowaniu Niejczuji-Ostrowskiego w 1949 r. Dokumentacja ta znajduje się w archiwum IPN w Warszawie, AAN i Archiwum Państwowym w Krakowie.


� Dokumentacja znajduje się w Zakładzie Historii Ruchu Ludowego w Warszawie, IPN, Archiwum Państwowym w Krakowie.


� Archiwum IPN, APKr. (sygn 1318)


� AAN, 203/XI-25, Inspektorat Miechowski 1942-1944, k. 125. Materiały te powinny zostać wydane z uwagi na ich unikalny charakter. 


� Sefer izkor miechuw, karsznica, we-ksinz, red. N. Blumenthal, A. Ben-Azar, Tel Aviv 1971, ss. 314.


� Sefer yizkor shel kehilat Dzialoszyce ve-ha-seviva [Yizkor Book of the Jewish Community�in Dzialoszyce and Surroundings], Tel Aviv, Hamenora, 1973, s. 423; część holokaustowa 233-397. 


� Undzer sztot Wolbrom, [Nasze miasto Wolbrom], red. M. Geshuri, Tel Aviv, 1962, ss. 909.  


� Podaję za: Drugi spis powszechny ludności z dn. 9 XII 1931, woj. kieleckie, Warszawa 1938, s. 33, 36, 373, 239 (struktura społ.).


� Dane na podstawie akt Jointu za: E. Podhorizer-Sandel, O zagładzie Żydów w dystrykcie krakowskim, „Biuletyn ŻIH”, s. 87-109, dane dla pow. miechowskiego, s. 88). Nie są to jednak dane dokładne.


� Miasto Olkusz i pozostałą część powiatu włączono do Rzeszy. Część zlikwidowanego powiatu pińczowskiego, z Pińczowem, włączono do powiatu buskiego w dystrykcie radomskim.


� Max du Perl, Das Generalgouvernement, Wurzburg 1942, s. 262. Cyt. Za Podhorizer-Sandel, O zagładzie..., s. 88. Na temat wątpliwości w kwestii szacunków, zob. np. Seidel, Deutsche Bezetzungspolitik..., s. 214-215.


� AŻIH, 211/690, ŻKOP w Miechowie do Prezydium ŻSS w Krakowie, podpisał przewodniczący A. Friedrich, 2 XII 1940, k. 48.


� Ibidem, k. 49.


� Ibidem, Zestawienie bez tytułu, k. 62. W liście powiatowego ŻSS do Kreishauptmanna pojawiła się liczba 30 tys. Żydów w powiecie, w tym 1/3 przesiedleńców, bez rozpisywania na poszczególne miejscowości. Na przynajmniej 15 tys. oceniono liczbę osób potrzebujących wsparcia (AŻIH, 211/692, dokument z 21 III 1941, k. 21). 


� AŻIH, 211/690, Sprawozdanie [Tischa] z pobytu w Miechowie, 1 X 1940. Są też inne nazwiska z Miechowa i okolic, konflikty o obsadę personalną ŻSS z Judenratem. 


� AŻIH, 211/690, Pismo Powiatowego ŻSS do Zarządu Miejskiego w Miechowie, 6 XII 1940.


� Ibidem, Protokół, k. 26.


� AŻIH, 211/692, Do prezydium ŻSS w Krakowie, 21 III 1941, k. 26.


� AŻIH, 221/694, Ankieta bez tytułu, k. 48.


� AŻIH, 211/20, Spis dzielnic żydowskich w GG wraz z pismem przewodnim, [sporządzony przez Centralę ŻSS dla PCK w Warszawie, 25 II 1942, k. 12-13.


� AŻIH, 211/820, k. 13.


� AŻIH, 211/822, Notatka, 21 XI 1941, k. 64.


� AŻIH, 211/824, Kwestionariusz, k. 19.


� Ibidem, ŻSS w Proszowicach do Prezydium w Krakowie, 10 IV 1942, k. 22; odpowiedź, 14 IV 1942, k. 23.


� AŻIH, 211/376, Sprawozdanie [M. Kruka] o działalności opieki społecznej w mieście Działoszyce, 30 XI 1940, k. 20-21.


� AŻIH, 211/378, Sprawozdanie delegatury ŻSS za czas od 1 X do 31 X 1941, k. 10.


� Ibidem, Delegatura ŻSS w Działoszycach do Prezydium w Krakowie, 3 II 1942, k. 34-35.


� AŻIH, 211/380, Notatka z rozmowy z pp. Zylberem z delegatury [ŻSS] i Gliksmanem przedstawicielem Związku Rzemieślników w Działoszycach, 20 VII 1942, k. 18. Odesłano ich z kwitkiem z powodu braku materiałów, każąc spróbować za miesiąc. Rozmowy z przedstawicielami władz niemieckich w Krakowie [Heeresunterunterkunftsverwaltung] były kontynuowane. Żydzi nie dawali za wygraną.


� Ibidem, Sprawozdanie dop Prezydium w Krakowie, 25 VII 1942, k. 20-21.


� AŻIH, 211/690, List do ŻSS w Miechowie, rękopis, 28 XI 1940, k. 32-33.


� Ibidem, Sprawozdanie 1 – 31 VII 1941; Sprawozdanie 1 IX 1939-31 V 1941. 


� Wszystkie informacje: AŻIH, 211/627, ŻSS Książ Wielki.


� AŻIH, 211/529, Sprawozdanie za czas 1 IX 1939-31 V 1941, k. 2.


� AŻIH, 211/579, Sprawozdanie z 28 X 1942, podpisane przez J. Kamińskiego, k. 47.


� AŻIH, 221/694, Pismo do Prezydium ŻSS, 31 V 1941, k. 9. 


� AŻIH, 211/1131, Sprawozdanie z działalności charytatywnej gminy żydowskiej w Wolbromiu za czas od 1 X 1939 do 30 XI 1940, k. 4-9.


� Ibidem, Sprawozdanie za czas od 1 VIII 1941-31 VIII 1941, k. 29.


� AŻIH, 211/825, k. 8-9.


� AŻIH, 211/825, k. 45 (niem.).


� Kuwałek, Obóz zagłady w Bełżcu, s. 244.


� Kuwałek, Obóz..., s. 245.


� Arad, Belzec, Sobibor..., s. 388.


� AŻIH, 211/825, Pismo do Centrali, 22 IX 1942, k. 47.


� AŻIH, 211/825, Pismo delegatury do Prezydium, 5 X 1942, k. 57. 


� AŻIH, 211/380, Notatka, Kraków, 9 IX 1942, k. 44.


� Zob. Chaim Icchak Wohlgelernter, Działoszyce, w: Życie i zagłada…, s. 30. pamiętnik pisany był w ukryciu. 


� Kuwałek, Obóz..., s. 246.


� AŻIH, 211/380, Pismo z Działoszyc [parafowane przez Joska Szulimowicza i Eliasza Zylbera] do Centrali, 31 X 1942, k. 47.


� Kuwałek, Obóz..., s. 249.


� AŻIH, 211/1172,Delegatura ŻSS do Prezydium, 11 X 1942 ; Ibidem, Delegatura ŻSS do Prezydium, 29 X 1942, k. 41.


� AŻIH, 301/1736, Relacja Henryka Spannlanga, 10 IV 1946.





